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Kraków, czwartek 16 listopada 1921 


Polskiej 


Oznaki przesilenia 


Z różnych stron kraju przychodzą wiadomo- 
ści o zamykaniu warsztatów pracy względnie 
ograniczeniu czasu pracy. W Łodzi kilka fabryk 
zastanowiło ruch, w Krakowie zmniejsza się 
czas pracy o 2 godzimy dziennie pod pozorem. 
braku węgla i surowca. Równocześnie drożyzna 
nie rusza się z miejsca; za październik urząd sta- 
tystyczny ustalił zwyżkę drożyzny o przeszło 22 
procent, a w ciągu pierwszego tygodnia listopa- 
dowego zmiany na lepsze skonstatować nie mo- 
ćma. Prawdopodobnie, szczególnie jeżeli rząd 
przejdzie z pustych gróźb do czynu, można liczyć 
na ustalenie s ę obecnych stosunków pod wzelę- 
dem cen, ale na wchodzącą. w rachubę zmiżkę 
niema widoków, mimo że wedle wszysikich 
praw ekonomicznych powinnaby nastąpić, 

W czasie, gdy dolar przekroczył 7000, marka 
niemiecka 35, korona czeska 50 marek, zapew- 
miano nas, że Polska. nie może nic z zagranicy 
sprowadzać i tym, na oko racyonalnym powo- 
dem, wyjaśniano drożyznę. Dziś powyższe obce 
waluty spadły do jednej trzeciej i mniej poprze- 
dniej wartości, a mimo to nie znać wpływu te- 
go pemyślnego zwrotu na naszych stosunkach. 
Jak dawniej „przerachowywano* marki na do- 
lary; tak teraz „przerachowuje" się na odwrót, 
a wynik dla sprzedających jest zawsze tensam: 
ceny muszą zosśiać na dotychczasowej wyżynie. 
I lvdność ogarnia rozpacz. Można od biedy ogra- 
miczyć potrzeby co do odzieży, bielizny, obuwia, 
ale nie mżna ograniczyć się w jedzeniu, szczaągól- 
niə klasa pracująca tego zrobić nie może, a tu 
właśnie artykuły żywności coraz bardziej dro- 
żeją. Z jednej strony wielkie zapotrzebowanie, 
z drugiej strony zagrażający a częściowo już 
rozpoczęty brak pracy — oto objawy, które to- 
werzyszą zbl żającej się z każdym dniem coraz 
hardziej zimie, 

Ten stan rzeczy skojarzony jest z niepewno- 
ścią co do wyżywienia się tak co do ilości jak i 
co do cen. Optymistyczne cyfry, które przed kil- 
ku tygodnami cytował ówczesny minister 
skarbu dr Staczkowski, zostały doprowadzone 
do właściwej tj. skrommej miary przez posia 
tow, Diamamda. Od tego czasu żyjemy baz ra- 
churku; wolny handel w połączeniu z orgią cen 
wie wrześniu i październiku z pewnością porzą- 
dnie nadszarpnął zapasy; o uzupemieniu ich 
przywozem zagraniazmym niema mowy, to też 
przyszłość jest ciemna i niewiadomo, raczej mo- 
żna się domyśleć, jak będziemy żyli z końcem 
zimy alko z początkiem przednowku na wiosnę. 
O zmiżeniu cen artykułów żywności dotad po- 
ważnie mówić nie można; jeżeli pażdziernik wy- 
kazał w porównaniu z wrześniam ceny o prze- 
szło 22 proc. wyższe, to jeszcze pytanie, czy za li- 
stopad ceny nie utrzymają się na poziomie przy- 
najmniej wrześniowym tj. dość wysoko. A rząd 
robi ze swej strony, co może, aby ułatwić paska- 
rzom podwyższanie cen, a w każdym razie dać 
im pczór do utrzymania starych cen. Ostatnio 
zaczyna podwyżka taryf kolejowych odbijać się 
na cenach, Czytamy mianowicie rozporządzenie 
państwowego urzędu zbożowego do starostwa, że 
od 1 listopada z powodu podrożenia przewozu 
kolejowego produkty spożywcze jak mąka i in- 
ne, nabywane przez powiatowe organizacye 
korsumcyjne, podrożały o 1000 mk. od każdych 
100 kiło transportu. Organizacye powinny uiścić 
dopłatę, Znaczy to podrożenie tylko o 10 marek 
na kilogramie, ale jak ono przedstawia się w 
rzeczywistości? Pnzecież kupiec nie liczy i nie 
może nawet liczyć wydatków swych baz adpo- 
wiedrniego zysku, a podrożenie wraz z zyskiam 
odbiia się już na każdym kilogramie mąki i 
chleba w znacznie wyżczej niż 10 marek cylrze. 
Jeżeu do tego dodamy zadekreiowaną w osta- 
tnim ozasie podwyżkę cen cukru, sol, węgla, 


nafty itd. mamy w ogólnej sumie poważne ob- 
ciążenie gospodarstw domowych bezpośrednio i 
pośrednio przez wpływ cen artykulów pierwszej 
potrzeby na towary korzenne, bławatne, obuwie 
itd., które z reguły stogują się do cen Środków 
żywności, 

Byłoby przesadą, gdyby ktoś chciał upierać się, 
że niema temdencyj zniżkowej. Owszem, objawia 
się oma i idzie nawet przebojem, jednakowoż 
musi ona walczyć z takiemi naturalnomi i sziu- 
onemi trudnościami, że postępy jej są na razie 
mało widoczne. Z jednej strony rząd swą bez- 
czyn mością oraz podrażaniem, zależnych od nie- 
go artykułów tamuje postępy potanienia, z dru- 
giej strony producenci į kupcy opierają się ten- 
dencyi zmiżkowej w przekonaniu, że jast ona 
przemijająca i że przy pewnym choćby biernym 
oporze da się utrzymać ceny na obecnym pozio- 
mie, W tym właśnie punkcie powinna przyjść 
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inter encya rządu, dby nie dopuścić do zamro- 
żenia oddechem chciwości kielkującej temdencyi 
potarienia, Tu nie są na miejscu ani apele do 
patrycotyzmu ani ospale ruchy resztek urzędów. 
walki z lichwą; tu polrzeba energicznego wystą- 
pienia i — co jedno z drugiem idzie w parze — 
emergicznych ludzi, Czy są jednak u nas tacy, 
gdy idzie o walkę z potężnemi sferami kapitali- 
stycznemi, których wpiywy górują i w ciele pra- 
wodawczem i w organach wykonawczych? Do- 
tąd na tem polu objawów energii nie widzieli- 
śmy. 

A czas nagli, długo ma istotne obniżemie cen 
już czekać nie można. Pnzasilenie w przemyśle 
zanstrza kryzys na targu środków pierwszej po- 
trzaby i może wywołać objawy, które ani dla 
sprawców, ani dla dotkniętych nie mogą być po- 
żęddane. Lepiej tedy uprzedzić wypadki przez 
skierowanie uprawnionych żądań najszenszych 
warstw ludności na drogę, która wszystkim do- 
godzi, na. drogę rzeczywistego potanienia i na 
drogę zabezpieczenia pracy poszukującym jej, 


Dymisya wiceministra Dąbskiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 


Warszawa, 8 listopada, 


Jak w kołach sejmowych słychać, wicemini- 
ster spraw zagranicznych p. Jan Dabski poda 
się do dymisyi. Dzisiaj o godz. 5 po południu 
odbyło sie posiedzenie zarządu klubu PSL, na 


którem omawiano tę sprawę. W godzinach wie- 
czornych odbędzie się pełne posiedzenie klubu, 
na którem zostanie powzięła decyzya co do 
ustąpienia p. Dąbskiego. Wedle wszelkiego praw- 
dopodobieństwa klub zaakceptuje stanowisko p. 
Dąbskiego. 


0 ochronę granic wschodnich 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś odbyła 


się w ministerstwie spraw wewnętrznych narada. 


ministra p. Downarowicza z dyrektorami departa- 
mentów, na której poruszono szereg spraw aktual- 
nych, w szczególności sprawę ochrony granie 
wschodnich przed najściem żywiołów niepowoła- 
nych. 


Układy handlowe m'ędzy Polską 
a Austryą 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Między 15 
a 20 b. m. rozpoczną się w Warszawie układy 
o zawarcie umowy handlowej między Polską 
a Austryą. 


Rokowania polso-niemieckie 
nad sprawami gospodarczemi 6, Sląska 


Berlin. (PAT). Niemiecka delegacya gospodar- 
cza, która pod przewodnietwem b. ministra 
Schiffera w najbliższych dniach wyjedzie na 
Górny Sląsk, aby rozpocząć rokowsnia z polską 
delegacyą gosaodarczą, przedioży cały szereg kon- 
kretnych propozycyj. Rząd Rzeszy. zaimuje się 
obecnie ich opracowaniem. W niemieckiem mini- 
sieryum pracy odbędzie się międzyministeryałna 
konterencya dla zajęcia się zasadami, jakie mają 
być stosowane w dziedzinie ustawodawstwa spe- 
cyałnego na terytoryach odstąpionych Polsce. ' 


Pomoc dla głodującej Rosyi 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rząd duń- 
ski dwukrotnie zwracał się do rządu sowieckiego 
o pozwolenie wyjazdu do Petersburga duńskiej 
misyi ratowniczej, złożonej z 15 osób. Rząd so- 
wiecki odmówił, podając za powód brak mieszkań 
w Petersburgu. Ostatecznie zgodził się na wy- 
słanie delegacyi, złożonej z 5 osób, pod warun- 
kiem, że uda się do gubernij nudwołżańskich 
dla zorganizowan a tam akey: pomocy. Sorawę 
te rząd duński ogłosił i zazna zył, że rząd so- 
wiecki ourzuva pomoc Danii, wobec czego ta za- 


niecha wszelkiej pomocy dla Rosyi. Rząd duń- 
ski nie może przyjąć warunków sowieckich, 
które kontrolę nad rozdziałem żywności odbie- 
rają Danii. Dalej rząd duński zawiadamia, że 
rząd sowiecki odmawia gwarancyj bezpieczeństwa 
dla delegacyi duńskiej. Stanowisko rządu duń- 
skiego pochwalają wszystkie duńskie stronni- 
ctwa polityczne do socyalistów włącznie. „So- 
zialdemokraten* pisze, że rząd rosyjski musi 
rozumieć, że głodujących mas nie można zaspo- 
koić ani polemiką ani polityką. Dania nie może 
z kapeluszem w ręku prosić Rosyę o pozwolenie 
niesienia pomocy. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Komitet 


epidemiczny Ligi Narodów postanowił roższe- 
rzyć swą działalność na terytoryum rosyjskie, 
W tym celu komitet zakupił w Polsce chemi- 
kalia, lekarstwa i narzędzia chirurgiczne. 


Tow. dla Skór i Obuwia 


Ska z ogr. odp. 


Kraków, Szewska 17 


poleca wszałkiego rodzaju obuwie 
zagraniczne pierwszej jakości 
po nadzwyczaj nis<ich cenach. 
Ceny zniżone od 25—30 procent 
z powodu spadku walut obcych. 
Sprzedaż huriewana i Gealiiczna, 
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Po poupisaniu umowy polsko-czeskiej 


a Tekst umowy 


(PAT) Praga, 8 listopada. 

Dnią 7 bm. na zamku w Hradczynie podpisana 
została przez ministra Skicmunta i prezydenta Be- 
nesza umowa psliłyczna między Polską a Czecho- 
słowacyą, zawierająca w gtówmych punktach na- 
stępujące zobowiązania: 

1) Gwarancya stanu posiadania obu państw na 
podstawie traktatów, na których opiera się ich 
niepodlegiość i państwowa organizacya. Polska 
i Czechosłowacya porozumieją się ze sobą, ilekroć 
potrzeba i okoliczności wymagać tego będa, co do 
zastosowania traktatów wspólnie przez nich pod- 
pisanych. 

2) Oba państwa w razie? zaatakowania ze stro- 
ny jednego ze swych sąsiadów zobowiązują się do 
wzajemnej życzliwej neutrainości i wolnego tran- 
zytu materyału wojennego, 

3) Oba państwa deklarują swoje desinteressement 
w kwestyi Uualicyi wschodniej, względnie Siowa- 
czyzny. W konsekwencyi tego aktu przyjmują zo 
bowiązanie rozwiązania u siebie formacyj miltar- 
nych i stłumienia każdej czynnej propagandy ma- 
jącej na celu oderwanie jakiegoś tecytoryum od 
jednego z państw kontrakłujących. Odtąd każde 
z nich zobowiązuje się nie tolerować nu swojem 
terytoryum żadnej organizacy: politycznej czy mì- 
litarnej, zwróconej przeciwko całości i bezpieczeń- 
stwu drugiego państwa. 

4) Przyjęcie do wiadomości zawartych przez 
rządy obu państw kouwencyi z innemi państwami. 

5) Konwencya handlowa. 

6) Obie strony zobowiązują się do arbitrażu, 
poddając spór albo arbitrom wybranym ad hoc, 
albo stałemu trybunałowi rozjemczemu w Hadze. 

7) Zadna nowa umowa sprzeczna z niniejszą 
nie może być przez strony z innemi państwami 
zawartą, 

8) Umowa zostaje zawarta na lał 5. Każdy 
z rządów ma prawo wymówić ją po dwu latach, 
zawiadamiając o tem stronę drugą na 6 miesięcy 
z góry. 

Poza umową polityczną obie strony zgodziły się 
ustanowić na terytoryum Cieszyna, Spisza i Ora- 
wy spsczalną Gaieyacyę parytatyczną polsko-cze- 
chosłowacką, opatrzoną szeroko określonem pełno- 
mocnictwem. Zadaniem delegacyi byłoby uporząd- 
kowanie stosunków na tych terytorych w drodze 
legalności, równości i sprawiedliwości. Delegatya 
dzielić się będzie na dwie subdelegacye: polską 
i czeską. Delegacya ma poruczone interweniowa- 
nie we wszystkich sprawach dotyczących mniej- 
szości narodowycu, w zarządzeniach gminnych i 
rokowaniach politycznych, w stosunkach szkol- 
nych, jak równieź we wszystkich dziedzinach dzia- 
łalności ekonomicznej i specyalnie organizacyi pra- 
cy. Specjalny artykuł obowiązuje rządyłobu państw 
do załatwienia w ciągu 6 miesięcy sprawy Jawo- 
rzyny przez bezpośrednie i polubowne porozu- 
mienie. 


Skirmunt o umawia 


(PAT) Praga, 8 listopada. 

W ponied»iałek przed południem minister spraw 
zagianicznych Skirmunt przyjął przedstawicieli 
prasy czeskiej i wygłesił do nicn następujące prze- 
mówienie: Z politykami czeskimi po raz pierwszy 
spotkałem się w Rzymie w roku 1918, podczas 
kongresu narodowości, które się oswobadzały. 
Tam poznałem Benesza i gererała Stefanika, któ- 
rego dzisiaj opłakują całe Czechy. Wtedy już zda- 
waliśmy sobie sprawę, że gdy tylko wojna się 
skończy, narody oswobodzone pójdą jedną drogą. 
Kiedy przyszło oswobodzenie, okazało się, że nie 
było to rzeczą łatwa, ponieważ po obu stronach 
było mnóstwo zagadnień, które utrudniały wza- 
jemne porozumienie. Ale są pewne konieczności 
ważniejsze aniżeli uczucie i wola ludzka i te ko- 
nieczności właśnie zmusiły do porozumienia, po- 
nieważ oba państwa powstały na tej samej pod. 
stawie, to jest na podsławie traktatów pokojowych 
i mają tesame zagadnienia, to jest utrwalić i wzmo- 
cnić porządek rzeczy w Europie. Oba państwa po- 
trzebują pokoju, oba mają za zadanie o ganizacyę 
i odbudowę państ'va. My Polacy byliśmy w tru- 
dniejszem położeniu od was. Nasz kraj jest więcej 
zniszczony, wojna przeszła przez całą Polskę z wy- 
jątkiem zaboru pruskiego. Wy wojny nie mieliście 
u siebie, wy mieliście granice prawie wszędzie 
ustalone z wyjątuiem plebiscytu cieszyńskiego. 
Polska na odwrót wyszła z traktatu bez granie. 
To zmusiło nas do niezmiernie trudnych dwóch 
lat życia. Musieliśmy, czyto z orężem w ręku, czyto 
drogą propagandy i wpływów politycznych i dy- 
plomatyeznych starać sę o utworzenie granie. 

Konieczność wytworzyła taką sytuucyę, że świat 
był pewny, iż chcemy wojować dalej i nie prag- 
niemy pokoju. Swiat się mylił, my byliśmy zmu- 
szeni koniecznością, gdyż z traktatu wyszliśmy 
bez granie. Dzisiaj Polska z wyjątkiem strony li. 
tewskiej ma granice ustalone. Queenie Polska mo- 
że się w całej peini poświęcić pracy pokojowej. 
Jestem szczęśliwy, że wduśnie mnie udało się do- 
prowadzić do porozumienia, że dzieło, niejasno się 
w Rzymie zarysowujące, cGoprowadzono do końca, 
To nasze porozumienie ma charakter pokojowy, 
nie skierowany przeciw nikomu. Jesteśmy naroda- 
mi jednego szczepu, tej samej cywilizacyi ito ro- 
zumiemy, że nasze zadania stoją niezmiernie bliz- 
ko siebie. 

Już przedtem dr Benesz w sprawie tak ważnej 
dla nas, w sprawie Górnego Sląska, sła:ał się wy- 
korzysiać swoje wpływy, aby przekonać czynniki 
zainieresowane, że podziela siuszność naszego sta- 
nowiska. Z drugiej struny ja, jako polski minister 
spraw zagranicznych, na wiadomość o powrocie 
króla Karola na Węgcy wypowiedziałem się jasno, 
że uważam powrót jego za niadopuszczalny. Zdaje 
się, że przy wykonaniu porozumienia natrafi się 
na trudności, starcia i nieufność, pochodzące je- 
szcze z przeszłości, ale ja nie watpię, że zdołamy 
trudności przezwyciężyć i że dalsze poznanie się, 
możność porozumienia, umożliwi ujmowanie w je- 
dnaki sposób najważniejszych zagadnień bieżących 
w nowej Europie. 


Amnestya w Rosyi 


Moskwa. (PAT) Wszechrosyjski centralny komi- 
tet wykonawczy z okazyi rocznicy rewolucyi o- 
głosił szeroką amnestyę dla osób zasądzonych 
przez sądy rewolucyjne i nadzwyczajne komisye 
śledcze. Dla osób skazanych na 1 rok więzienia 
amnestya wprowadza całkowite darowanie kary, 
dla skazanych na więzienie do trzech lat znosi 
karę do połowy, dla skazanych na ponad 5 lat 
redukuje karę do trzeciej części. Od amnestyi wy- 
łączeni są bandyci, białogwardziści i przestępcy 
polityczni. 


Zniesienie rekwizycyj i konfiskat 
w hosyi 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rząd sowiecki 
wydał dekret, znoszący rekwizycye i konfiskaty 
majątków prywatnych. Rekwizycye są dopuszczalne 
jedynie w wypadkach wyjątkowej potrzeby, zaś 
konfiskata może nastąpić tylko z wyroku sądo- 
wego. Dekret ten jest o tyle bezprzedmiotowy, że 
w Rosyi nia funkcyonują żadne sądy, to też de- 
kret ma znaczenie tylko agitacyjne, nie faktyczne, 


Karol na Madeirze 
Londyn. (PAT) Rzed portugalski zgodził się, aby 


były król Krol z małżonką osiedlili się na Ma- 
deirze. Będą oni podlegać ustawom portugalskim. 


Obawa przed bankructwem Niemiec 


Bordeaux. (PAT. Radio). Komisya reparacyjna 
udaje się do Berlina na stały pobyt, aby czuwać 
nad wykonaniem ze strony Niemiec zobowiązań 
finansowych. i 

Paryż. (PAT) „Liberte* ogłasza artykuł, w któ- 
rym pisze w sprawie spadku marki niemieckiej, 
że Niemcy z powodu spadku marki chcą uzyskac 
od aliantów pewne ułatwienia. Społeczeństwo fran- 
cuskie musiałoby być przygotowane na politykę, 
która doprowadziłaby nie tyiko do rewizyi trakta- 
tu wersalskiego, lecz także do rewizyi ultimatum 
londyńskiego. Wkońcu artykuł zapytuje, w jaki 
sposób Francya ma odbudować zniszczone teryto- 
rya, jeżeli miliaraów, które się jej słusznie należą, 
nie może wydobyć od Niemców. 

Paryż. (PAT) Deputowany Lasteyrie złożył w ko- 
misyi skarbowej izby po powrocie z Berlina spra- 
wozdanie o obeenych stosunkach finansowych w 
Niemczech. Jego zdaniem bankructwo Niemiec jest 
możliwe, jednakże mogłoby to być bankructwo 
wyłącznie monetarne, wywołane niezdrową poli. 
tyką monetarną, a nie bankructwo ekonomiczne. 


Wiadomości polityczne 


Stosunki polsko-austryackie. Wiedeński zastępca 
polskiej ageucyi telegraticzuej miał wywiad 
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z nowomianowanym posłem austryackim dla 
Polski Mikołajem Postem. Na zabyłanie, |ak so- 
bie poseł wyobraża stosunki polsko-austryackie, 
oświadczył poseł Post: Stosunki między obu 
państwami nigdy nie były zagrożone przez ja- 
kiekolwiek sprzeczności interesów. Rząd polski 
nigdy nie pomyślał o tem, by przeciw Austryi 
wytaczać jakieś rekryminaucye z przeszłości, 
a w czasie rokowań pokojowych nie znal źliśmy 
nigdy ani śladu jakicnko.w ęk wpiywów zakuli- 
sowych polskich przeciw nam. Za swe zadanie 
w Warszawie poseł uważa kultywowanie dalej 
dobrych, stosuaków, w szczególności stosunków 
handlowych i gospodarczych i usuwanie istnie- 
jących jeszcze na tem polu trudności. Poseł 
żywi nadzieję, że miarodajne koła po skie ula- 
twią mu tę pracę przez udzielenie życz.iwego 


poparcia. 


, (PAT). Warszawa, 8 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu przystąpiono do 
ustawy o ztusojowiskach. W projekcie rządowym 
komisya „wprowadziła tę zmianę, że w razie 
ziego prowadzenia zdrojowiska nie przechowzi 
ono odrazu w ręce pausiwa, lecz będzie oddane 
w Odpowiednie ręce i tylko w wyjątkowych 
wypadkach może być przejęte w zarząd pań- 
stwowy. Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. 

Po uchwaleniu ustawy o sprzedaży państwo- 
wych majątków górniczych w ziemi radomskiej 
przystąpiono do dyskusyi nad żądaniem sądów 

wydania kiłku posłów. > 

Uchwalono nie wydać posłów Perla, Przewro- 
ckiego, Wasilewskiego i ks. Dachowskiego. Żą- 
danie wydania posła Anusza za obrazę generaia 
Niesiołowskiego odrzucono. 

W dalszym ciągu obrad przyjęto ustawy o zaa 
opatrzeniu pracowników kolejowych w b. zaborze 
austryack.m w razie nieszczęśliwego wypadku z po- 
wodu wygaśnięcia z końcem 1920 r. umowy 
z zakiadem wieueńskim. Ustawa na razie obo- 
wiązu e tyłko w iłaiopolsca, ale równocześnie 
uchwalouo rezolucyę o rozciągnięciu jej na całe 
państwo. 

Rozpoczęto dyskusyę nad sprawą podniesienia 
oświaty na Pomorzu. W dyskusyi pos. tow. Smu» 
likowski wyraża żal, że podczas debaty nad sta- 
nem szkolnictwa niema w Sejmie ani jednego 
przedstawiciela ministerstwa oświaty. Dalej zazna- 
cza, że stosunki wśród nauczycielstwa na Pemorzu 
wcale nie są sielankowe, kazdy przybysz z innej 
dzielnicy jest tam narażony na szykany. 

Po uchwaleniu tej ustawy posiedzenie zamknięto; 
następne posiedzenie w piątek. 


Komisye sejmowe 


(PAT). Warszawa, 8 listopada. 

Komisya konstytucyjna omawiała postę powanie 
przy obliczaniu wyuików głosowania. Postanowio- 
no akty wyborcze razem z zestawieniem wyników 
głosowania w komisyi obwodowej przekazywać 
komisyi okręgowej. Każda z nich ma sprawdzać 
głosy, które uznano w komisyi obwodowej za nie- 
wazne, lub przez jednego z członków albo mężów 
zaufania zakwestyonowano. Komusya ustaliła, że 
udział w liscie państwowej będą miały tylko te 
stronnictwa, które przeprowadzą swych kandyda- 
tów przynajmniej w trsech okręgach wyborczych. 
Z listy państwowej można uzyssać najwyżej poio- 
wę mandatów przeprowadzonych w okręgach wy- 
borczych. f 

Na posiedzeniu podkomisyi daninowej na zapy- 
tanie jej przewodniczącego posia tow. Diamanda, 
wiceminister Markowski oświadczył, że co do pro- 
jektow przedstawionych przez prezesa gł. urzędu 
ziemskiego dra Kiermka w sprawie sprzedaży 
gtuntów celem opłaceutra daniny, nie może udzie- 
lié wyjaśnień, albowiem rząd do tej pory kwestyi 
tej nie uzgodnił. W toku dalszych obiad przed- 
stawiciel rządu dr Wiesenberg przedłożył projekt 
odrębnego obciążenia daniną przemysiu naftowego 
ze względu na usuwające się od daniny przeds:ę- 
biorstwa zagraniczne, których spółki akeyjne znaj. 
dują się za granicą, a ich reprezentanci w Po s^e 
stanowią Spółki z ogr. poręką o małym kapitale. 
Zachodzi zatem potrzeba wprowadzenia dla nich 
innych mnożników w myśl wypowiedzenia się 
zwołanej w tym celu ankiety, w której brał udziat 
także przewodniczący dr Damand, Miarę daniny 
stanowić będzie wyprodukowana względnie prze- 
robiona ropa. Nau p olektem tym rozwinęła się 
dyskusya, w ktorej -poset Ló -enstein wypowie- 
dziar się przeciwka projealuwi rządu, u szereg 
posłów za projektem. 

Następne posiedzenie we Środę, na posiedzeniu 
będą omawiane mnożniki, 


UWAGI 


Jak endecka prasa rozrzuca perły 

swych myśli? 

Paryski korespondemt „Gazety Warszawskiej 
p. Smogorzewski, rozmyślając nad Sprawą. sto- 
sunku Gdańska do Polski podnogi, że Warszawa 
zapewne gościnnie przyjęła p. Sahma, nie po- 
mnąc, iż był on Współpracownikiem Beselara, 
przyczem taką wygłasza myśl generalną: 

„Ciągłe wypominanie ludziom ich  prze- 
gości jest niepolityczne, chytbia celu, pogłę- 
bia różnice, które nas dzielą. zamiast je mi- 
welować. 

Wojna europejrka jest w historyi świata 
jednym w swoim rodzaju wypadkiem: zmie- 
niła ona mapę Europy, poobalała trony, jest 
w życiu narodów początkiem nowej ery. 
Przeszłość minęła bezpowrotnie, po cóż ją 
więc wypominać?" 

Równocześnie przeciw p. Ponikowskiemu roz- 
poczęła endecya kampanię z powodu czy to za- 
mianowania, czy posądzenia o zamiar zamian- 
wania paru „aktywistów“ na jakieś stanowiska. 
Recwpoczęła atak „Rzeczpospolita“ pisząc: 

„P. prezydent Ponikowski ściąga swych 
przyjaciół z aktywistycznej Ligi państwowo- 
ści polskiej, wypróbowanych w lichem prze- 
widywanlu i miałkiem pomyśleniu polity- 
tzmem... Tylko czekać, a ukaże się urzędowe 
wezwanie do wszystkich pochowanych po 
bani.ructwie członków sławetnaj Ligi pań- 
stwowości polskiej, aby zgłaszali się na wy- 
sckje stanowiska na ręce już mianowanego 
kicrowmikiem w prezydyum Rady mimi- 
strów p. Gielżyńskiego". 

Po przedruku z „Rzeczypospolitej napisała 
„Gazeta Warszawska“ własny antykulik pod 
tytułem: „Niebezpieczna gra“, w którym naczel: 
ny organ endecdki podnosi alarm, iż sfery akty: 
wistyczne „usiłują twidocznie ująć „wszystkie 
ważniejsze nici rządów w swe ręce", Czemu? 
Czy dla zadośćuczynienia własnym mbicyom ? 
Nie. „Gazeta Warszawska" wie, że to chwytanie 
wszystkich nici ma na celu „żaglowanie pod 
flagą. żydowskomiemiecką*". 

Omawiając krakowską mowę premiera Poni: 
'kówskiego tenże centralny organ endecki pisze 

między innemi: 

Rzeczywiście nie brak w Polsce egoizmu 
partyjnego. Ale dlaczego go krzewią ludzie. 
którzy trzymają ster rządów w= Polsce?! 
Dlaczego się mianuje na wybitne satanoj. 
ska państwowe miernoty i to tylko dlatego, 
że łączy ich z ogonkami rządu wspólność 
partyjna?! 

Wczoraj w „Gazecie Warszawskiej” wy: 
mieniliśmy kilka osób, którym powierzono 
odpowiedzialne placówki jedynie dlatego, 


„NAPRZÓD* 


że nałeżą do obozu aktywistycznnocarmano: 
filskiego. 

Byłby na miejscu grymas krytyczny wobec 
nominacyj „aktywistycznych', gdyby endecya 
posiadała zastępy całe ludzi wielkich zdolności. 
a nie spożytkowanych na różnych wyższych u- 
rzędach. 

Tymczasem pamiętamy wszyscy, jak się spie 
sał jej luminarz Grabski, gdy dorwał się do teki 
finansów. A przecież, powtarzamy, była to rze- 
komo tępa i „fachowa“ siła. 

A potem, co to Są. za dwie rasy: „aktywistów“ 
i „passywistów' — gdy mowa fpmzeważnie o 
gruncie b. Królestwa. To w znacznej części były 
dzieci jedmej „matki:endecyi*, wychowane na 
wskazówkach ugodowych Balickiego, z których 
„jedni dochowali ugody wobec Rosyi i Humnje 
emigrowali do Kijowa ij Petersburga; drudzy. 
zostając na miejscu, dochotlzili nieraz do równie 
fanatycznej wiary w Berlin, 

Kio z pateniowanych polityków najbardziej 
ubiegał się w swej polityce w okresie okupacyj: 
nym o względy Berlina, jeżeli nie były poseł do 
Dumy Łempicki? A któż obsadzał ławy dum- 
skie, jeżeli nie endecya? Jaki organ majzawzię: 
ciej bronił polityki podporządkowania się Niem: 
com, jeżeli nie „Goniec“ warszawski, którego 
pierwotny rodowód był przecie endecki? 


Ale przejdźrny do ostatecznego zanzutu „Gaz. 
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Warszawskiej” pod adresem mowy p. Ponikowe 
skiego. Pisze oma w imieniu obozu endeckiego: 
Trudno też ludziom, którzy całe życie 
walczyłi o miepodlegiość i zjednoczenie Pal- 
ski, oraz nieustanne boje staczali z twórca: 
mi serwiiizrmu į zapizaństwąa pańsitwawiego, 
pogodzić się z podjętą przew prez. Ponikows 
skiego próbą rehabjlitacyj szkoły krakowe 
skiiej. 

Nie zamierzamy bynajmniej kruszyć kopij w 
obwonie historycmej azkały krakowskiej, ale o- 
brońcy szkoły eudeckieje -— nie historycznej 
wprawdzie, lecz publicystycznej i politycznej o: 
gromnie plączą chronologię jej dziejów. 

Starają się teraz wymazać j zagadać tę róże 
nicę, jaka zachodziła pomiędzy twórcanuj endez 
cyi jako chorążymi jrmedenty za ozasów mło: 
dych. a głosicielami najdalej idącej ugody w wie 
ku starszym, ugody właśnie w stogusku da car 
ratu, który w młodości najbardziej zwalczał. 

Coza idee-głosił Balioki w swoim „Przeglądzie 
Narodowym"? Jak rozjływał się „w słowiańe 
stwie bez zastrzeżeń: Dmowski. Jak usiłował 
deptać mogiły powstańcz" dzisiejszy poset z Rx 
mienia endetyi w Sejmie. Marylski? 

By! czas, kiedy endecy z pasyąg wałczyli z ue 
godą petersburską Piltma i nastał później ozas — 
najserdeczniejszego zbratania! 

Komu to więc prawić o hojach owłego życia? 


Akcya pracowników państwowych 


Komitet wykonawczy pracowników państwo: 
wych wydał następująca odezwę: 


PRACOWNICY PAŃSTWOWI!I OBYWATELE! 


Pod hasłem zagrożonego bytu naszej Ojczyzny 
i bytu pracowników państwowych ci ostatni u: 
chwai di przed kilku tygodmiami jednogłośnie 
na pięciu wielotysięcznych wiecach w Krako- 
wie zażądać od Sejmu: 

1. Natychmiastowego uchwalenia przymtmo= 
wej daniny ora zwyczajnych ji nadzwyczajnych 
podatków na pokrycie normalnych wydatków 
Państwa. 

2. Natychmiastowej regułacyi płac pracownie 
ków państwowych jako warunku sprężystej a= 
dministracyi, przyczem najniższa płaca powin- 
na wynosić równowantość sześć korcy żyta "miec 
sięcznie. 

Związki Żawodowe, obejmujące prawie bez 
wyjątku cały ogół pracowników wszystkich dys 
kasteryj, wyłoniły Komite Wykonawczy w Kra 
kowie, powołany do zorganizowania akcyj w ca: 
łej Polsce. Wiece publiczne we Lwowie, Tarno- 
wie, Rzeszowie, Przemyślu, Gatnopolu, Stanie 
siłarwowie. Kołomyi, Sanoku, Złoczowie, Jaśle, 
Sączu, Wadowicach. Bielsku, Bochni, Stryju, 
Sosnowcu, Piotrkowie.. Łodzi, Włocławku, Czę: 
stochowie, Poznaniu, Bydgoszozy, Toruniu, 


Gnieźnie, dnowrocławiu itd. podjąły jednogłoś: 
nie myśl pracowników krakowskich j utworzyc 
ły miejscowe komitety wykonawcze. Zjazd dep 
legatów Komitetów Wykonawezych wyłonił Cen 
trałny Komitet Wykonawczy w Warszawie. ul. 
Marszałkowska 123 (w Zwięzku Nauczyciel: 
stwa). Obecnie ruch ten ogarnia resztę Kongres 
sćwki į Poznańskiego. 

Celem, przeprowadzenia tego programu pras 
cownłcy państwowi, jako warstwa o najbardziej 
wyrobionym iustynkcie państwotwórczym g0- 
towi są chwycić się najostrzejszych środków. 
Drugi z rzędu zjazd delegatów Komitetów R 
konawczych, który odbędzie się 27 listopada w 
Warszawie, zadecyduje ostatecznie A stetminie 
1 sposobie pnzeprowadzenia. walki. 

Obywatele! Sejm nie może awlekać y, ufundoe 
waniem gospodarczych podstaw Państwa! 
Precz z nierządem i niezgodą naszych czynni: 
ków odpowiedzialnych! Precz z drukowaniem 
hanknotów, co jest równoznaczne z oszukiwa- 
niem własnych obywateli ji ruiną kraju! Domae 
gamy się od Sejmu i Rządu energicznej i no- 
zumnej gospodarki. Domagamy się uatychmia= 
stowego ściągmięcia daniny 1 nadożenia podat- 
ków na tych, którzy ich dotychczas nie płacili, 
a przedewszystkiem na klasę posiadającą) Do-= 
magamy się regulacyj płac pracowników pańe 


Andrzej Niemojewski 


(Wspomnienie pośmiertne) 


(Dokończenie) 


Gdy Niemcy zajęli Warszawę, Niemojewski 
nie uszedł z przywódcami emdeckimi do Rosyi, 
lecz pozostał w Warszawie przez czas okupacyi 
i wydawał dalej „Myśl niepodległą", zwalczając 
ideę legiorową. A gdy Polska odzyskała niepo» 
dległość, wyzyskał Niemojewski wolność prasy 
do zaciekłej kampanii przeciw  Naczelnikowii 
państwa i przeciw socyalistom. W zacietrzewie: 
niu stracil on wszelkie poczucie miary i przy: 
zwoitości. „Myśl niepodległa", z „dekady“ zmie: 
niona w tygodnik, stała się ulubionym orga: 
nem całej reakcyj w Królestwie. Rozchwytywały 
ją skwapliwie wszelakie typy endeckie od szla: 
chty wiejskiej do łyków drobnomieszczańskich. 
Pieprzyk skandalu i sensacyi uczynił ją tak po» 
pułarną. A ta popularność zapewniała Niemo« 
jewskiemu także zupełną bezkarność. W «proces 
sie prasowym,-w którym Niemojewski wręcz 
odmówił prowadzenia dowodu prawdy na za- 
rzuty, wydrukowane w „Myśli niepodległej", 
przeciw osobie skarżącego, ławnicy warszawacy 
wydalj wyrok uwalniający pana Andrzeja wbrew 
najprostszym pojęciom prawa j sprawiedliwo= 
ci. Łatwo sobie wyobrazić, jak w takiej atmoe 
sferze czuł się Niemojewski. W świetnem poło: 
żeniu materyalnem dzięki poczytności swego pie 
sma j w swej próżności przez nią podsycany, 
przytem pewny zupełnej bezkanności, pławii się 
w swej megałomanij i posuwał zuchwalstwo 
swoich ataków do ostatecznych granie. Próboe 


wał z nim konkurować Adolf Nowaczyński, wys , 


dając „Liberum veto"; usiłował przelicytować 
„Myśl niepodległą" błaznowaniem, ale nie zdo: 
łał się ostać ze swem pismem wobec Niemojew= 
skiego. Tajemnica powodzenia tegoż polegała 
bowiem na tem, że jego publiczność brała go 
seryo.-. Zbyt świeże to czasy i sprawy, zbyt dos 
brze mają je dzisiejsi czytelnicy, więc nie będę 
się nad niemi szczegółowo rozwodził. 

Zaznaczyć jednak trzeba, że Niemojewski, 
jakKolwiek pełnemi żaglami płynął z prądem 
emdeckim. zachował sobie wolną. rękę. Nie był 
on nigdy partyjnikiem narodowosdemoknatycz: 
nym, łecz zawsze spełniał rolę „enfant terrible” 
endecyj. Warcholstwo na własną. rękę nazywa 
mię w Królestwie „bezpartyjnością”, która w tam 
tejszem społeczeństwie, politycznie zupełrie nie: 
wyrobibnem, posjada szczegółniejszy urok. Toe 
też „bezpartyjny endek“ jest tam typem najbar= 
dzýej rozpowszechniony m. Niemojewski w »nġer 
jednej sprawie zachował sobie niezależność sądu 
i nieraz tak śmignął batem po kimś, czy po 
czemś, że endecyi bywało dyablo nieprzyjemnie. 
Ale zmuszona była liczyć Się z nim, bo Niemoe 
jewski był w Królestwie istną potęgą. Gdzieine 
dziej taki dziennikarz, idący w pojedynkę, jak 
np. słynmy Karol Kraus ze swoją „Fackel* w 
Wiedniu, ma dla swoich czytelników znaczenie 
zgoła odmienne; wytwory -jego dowcipu brame 
są jako „kawjo, literacki", jako przysmak, słu” 
żący do okrasy konsumowanych codziennie ga- 
zet. Natomiast w niedorozwiniętem politycznie 
społeczeństwie Warszawy i Królestwa Niemoe 
jewski sprawował coś w rodzaju rządu dusśz... 
Gladyator był generalem... 

Dobrze znając Niemojawskiego osobiście. Za: 
wsze pewien byłem, że nie wytrzyma on długo 
w stadle z narodową demokracyą. Jakoż nie 
wytrzymał. Okazyę do zerwania dała tego roku 


cyi ku... 


Sprawa górnośląska. Gdy pojawiły się nieprzys, 
chylne Polsce listy pasterskie kandynała Ber: 
trama i momsieęnora Ogno, ocknął się w Niemor, 
jewskim stary antykierykał į zaczął znowu w. 
„Myśli niepodległej“ rębać po dawnemu. Km: 
cie publicystyczny stał się tedy bardzo niowy: 
godny narodowej demokracyi. Popadłszy z nią 
w zatarg, Niemojewski, jak zawsze, niesiony 
temperamentem, poszedł coraz bamdziej w prze: 
ciwnym kierunku. U niego byłoto prawidło pos 
dobne do tego prawa iizyaanego, wedle którego 
kgt odbicia kulj jest równy kątowi padania. Jak 
odbita kula potoczył się Niemojewski od ende= 
Belwederowi. W ostatnich numerach 
„Myśli niepodległej" walił już w emdecyę z ca 
łej siły, jak w bęben į bwonił zajadle Naczelnika 
państwa i socyalistów przed potwarzami naro 
dowosdemokratycznych oszczerców. 

Wsród tej ostatniej fazy swych 
zmiuł nagle w 58 roku życia. 

Jako niepospolity publicysta zdobył sobie nad- 
zwyczajny rozgłos. Ale rozgłos publicystyczny 
ginie wraz z nim samym. Laur dziennikarza. 
więdmie tak szybko, jak efemeryczne płody jego 
pióra. Jeżeli coś nieśmiertelnego pozostało po' 
Andrzeju Niemojewskim, coś, co mu trwałą sła: 
wę i pamięć zapewni, to jego socyalistyczne por 
zye z młodych lat, pisane jeszcze, zanim „błą: 
dząc po życia drodze, zapomniał o drogi celu", —. 
owe wiersze płomieniem idei gorejące, w któ 
rych głosił proletaryatowi polskiemu: 


W śmjałym pochodzie wae ne podbój świata, 
Ziemię na innych zawieśmy biegunach — 
Jutro się do. nas uśmiecha za mgłami, 

A biada światu, gåy nie pójdzie z namni! 


Emil Haecker.. 


przemian: 
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stwowych ze zwyczajnych dochodów Skarbu! 
Żądamy uporządkowania administracyj! Żądae 
my tępienią paskarzy, łapowników, walucianzy, 
przemytników į oszustów podatkowych! 

Polacy! Polska będzie wielka i silna, jeżeli 
zdrowa i patryotyczna część społeczeństwa te: 
go naprawdę zechce, jeśli potrafimy pokomać 
nierząd i niezgodę u góry, tego najniebeąpiecz= 
niejszego wroga naszej niepodległości, tego wro: 
ga, który już raz doprowadził nas do upadku 

Koledzy! Zakładajcie komitety wykonawoze 
wszędzie, gdzie ich jeszoze niema! Pnzygotowuj: 
'cie się do zjazdu delegatów w Warszawie! Tyl: 
ko solidarność rmsza może uchronić zagrożony 
byt Państwa, a z nim byt jego pnacowników od 
'miechybnej zagłady! 

Niech dobro Ojczyzny będzie naszym najwyże 
Iszym imperatywem, a historya zanotuje czym 
'masz złotemi głoskami! 
| W Krakowie, dnia 1 listopada 1921 r. 
Komite: Wykonawczy Związków Zawodowych 

Pracowników (Państwowych w Krakowie: 
„Związek Zawodowy Kolejarzy. Polski Związęk 
(Kolejarzy. Związek Kolejarzy Zjednoczenia Zar 
„wodowiego Polskiego. Związek Inżynierów Ko: 
lejowych. Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyże 
'Bzych. Związek Nauczycieli Szkół Powszech: 
mych. Ognisko Nauczycielskie. Związek Poczto: 
„woów Okręgu Krakowskiego, Związek Urzędni: 
ozek Państwowych. Towarzystwo Urzędników 
Kancelaryjnych Skarbowo:sPdlitycznych „Spóje 
nia". Towarzystwo asystentów Uniwersytetu Jae 
giellońskiego. Związek Sądowych Urzędników 
Kancelaryjnych. Związek Niższych Funkcyonae 
wyuszy Państwowych. Związek Pracowników 
Państwowych Zjednoczenia Zawodowego Pol: 

skiego. Związek Straży Więziennej. 


KRONIKA 


Kraków, 9 listopada. 


Dalsze niebezpieczeństwo zamknię- 
cia gazowni 


(k) Kwestya niebezpieczeństwa zamknięcia ga- 
zowni miejskiej z powodu braku węgla koksują- 
cego na razie została usunięia, gdyż gazownia 
wczoraj otrzymała kilka wagonów węgla. Węgiel 
ten wystarczy jednak tylko na dwa dni. Spodzie- 
wany jest większy transport węgla koksującego 
z Karwiny. Zamówiony węgiel ze Śląska Górnego 
nie nadszedł, gdyż Niemcy nie chcą go przepuścić, 
tłumacząc to tem, że Polska zabrała 17.000 wago- 
nów, których dotąd nie zwróciła. Rząd polski na- 
tomiast stwierdził, że na terytoryum polskiem znaj- 
duje się tylko 700 wagonów niemieckich. Tłuma* 
czenie Niemców jest więc wykrętne, celem upozo- 
rowania swego bezprawia. 


— 


Skutki zwyżki marki polskiej 

(k) Krach banczków i domów handlowych 
przybiera w Krakowie w dalszym ciągu wielkie 
rozmiary. 

Jak się dowiadujemy, kilka firm tekstylnych na 
Kazimierzu i Stradomiu ogłosiło niewypłacalność 
z powodu spadku waluty zagranicznej. Między 
innymi passywa firmy Teich dochodzą do 500 
milionów marek. Dom tekstylny Feiwia przy 
ulicy Floryańskiej jest także silnie finansowo 
zagrożony i pociągnął za sobą olbrzymie 
straty banku komercyalnego, który to przedsię-* 
biorstwo finansował. Także w inaych domach 
handlowych panuje zastój, z powodu nagroma- 
dzonych towarów, detailiści bowiem wstrzymali 
się zupełnie od zakupów, oczekując daiszej zniżki 
ten, która musi nastąpić z powodu ustawicznej 
zwyżki marki polskiej. Również hurtownię to- 
warów żelaznych padły ofiarą spadku waluty 
obce', zwłaszcza koron czeskich, gdyż zapokrze- 
bowanie wyrobów żelaznych u nas zaspakajał 
przeważnie przemysł czeski. W niektórych fa 
brykach, zwłaszcza w odlewarniach żelaza ogra- 
niezono liczbę godzin pracy do sześciu. 

W sklepach detailicznych zauważyć można 
pewną zniżkę. Na wystawach niektórzy kupcy 
obok przekreślonych dawoych cen wypisali 
nowe, znacznie niższe, dochodzące czasem do 
50%. Znaleźli się także kupcy niesumienni, któ- 
rzy wypisując na towarze wystawowym ceny 
rzekomo niższe, w rzeczywistości podrażają je. 

Dziwny a zarazem pocieszający widok przed- 
stawia dotychczasowa rezydencya czarnogieł- 
dziarzy na płantach Dietlowskich. W miejscu, 
gdzie przedtem kłębiło się od mrowia gorącz- 
kowo giestykulujących osobńików, widać puste, 
wydeptaue trawniki i trochę Śmieci. Czarna 
giełda znikła, zmieciona z plant Dietlowskich 
spadkiem waluty. 


„NAPRZÓD 


Strejk pracowników aptekarskich 


(k) Generalny strejk pracowników aptekarskich 
w Krakowie trwa w dalszym ciągu. Jak się do- 
wiadujemy, pertraktacye właścicieli aptek z pra- 
cownikami doprowadziły do porozum*onia w wielu 
punktach. Strejk zaś nie zakończył się dotychczas 
z powodu kwestyi praktykantów i aspirantów 
aptekarskich. Związek pracowników domaga sie 
stanowczo wciągnięcia tej kategoriyi pracowników 
w ramy uprawnień przysługujących obecnie tylko 
magistrom. Właściciele sprzeciwiają się temu. Strejk 
objął całą Polskę.; 


Wielki pożar na Zwierzyńcu 


(k) Wczoraj po południu strażnik z wieży Ma- 
ryackiej zaalarmował strażnicę pożarna, że z oko- 
licy Salwatora unoszą się wielkie kłęby domu. 
W kilka minut potem dano znać telefonicznie 
z klasztoru Norbertanek, że w płomieniach stoi 
kilka zabudowań przy ul. ks. Józefa. Na miejsce 
pożaru wyjechała straż w sile jednego plutonu 
pod przewodnictwem naczelnika Obidowicza i insp. 
Urody. W chwili przybycia straży zastano trzy 
domy w płomieniach. Jeden p. Miillera, drugi p. 
Rogali, a trzeci p. Banki. Akcya ratownicza po- 
szła w kierunku niedopuszczenia ognia do domów 
sąsiednich. Dzięki energicznej akcyi ratunkowej 
udało się pożar zlokalizować. Spaliły się tylko 
dachy z wiązadłami strychowemi. Szkoda ~ kilka 
milionów. Przyczyna pożaru niewiadoma. 


— 


Obniżanie cen pieczywa. Zc względu na zniżkę 
cen mąki magistrat ustala następujące ceny pie- 
czywa, obowiązujące od 9 listopada: 

a) chleb żytni jasny . -. 130 mk za 1 kg, 

b) chleb żytni ciemny. 105 mk za 1 kg, 

c) bułka pszenna jasna 6 dkg 15 mk. 

Równocześnie magistrat wzywa właścicieli pie- 
karń, aby pod rygorem kar przedłożyli do dnia 
11 bm. komisaryatowi tąrgowemu cenniki pieczywa 
do zawizowania. i 

Sprawy szkolna krakowskie. Na poniedziałkowem 
posiedzeniu Rady szkolnej miejskiej przedłożono 
wnioski w sprawie utworzenia 6 systemizowanych 
posad katechetów szkólnych. Rzecz charakterysty- 
czna, że na rozpisany konkurs na 6 posad zgłosił 
się tylko jeden kandydat (katecheta)! Widocznie 
księża zajmują się agitacyą polityczną zamiast zaj. 
mować się nauką religii. To też w kilku szkołach 
nie udziela się zupełnie nauki religii, względnie 
udzielają jej nauczyciele z braku księży! Co robią 
zakonnicy ? Następnie udzielono sal szkolnychgna 
opiekę popołudniową Tow. przyjaciół dzieci i in- 
nym stowarzyszeniom. Po szczegółowej dyskusyi 
przyjęto regulamin Rady szkolnej miejskiej i wy- 
brano do wydziału wykonawczego wicepr. Rollego, 
dyr. Pogorzelskiego i Ciężopkę. Gorąca dyskuzya 
rozwinęsa się przy nominacyi nauczycielek tym- 
czasowych. Przed wojną ukuto dowcip, że łatwiej 
dostać się do Izby panów, niż na nauczycielkę do 
Krakowa. Nauczycielami tymczasowymi mianowano 
pp. Kortę i Małysza, nauczycielkami tymczasowe- 
mi pp. Bazańską, Fihauserową, Grzybkównę, Ha- 
borkiewiczową i Kozerównę. Podania wniosio 82 
kandydatek! Dalej uchwalono udzielić urlopy kilku 
nauczycielom, którzy mają przejść na emeryturę. 
Wkońcu r. m. tow. dr Miiller postawił wniosek 
o udzielenie sal szkolnych na wieczorne odczyty, 
wykłady i kursa. Np. Związek handlowców prosi 
o salę szkolną na Wolnicy na powyższy cel. Po- 
stanowiono traktować każde podanie odrębnie. 

Magistrat lekceważy naprawę wodociągów. Przed 
dwoma tygodniami zepsuł się wodociąg miejski w 
ulicy Chodkiewicza, skutkiem czego mieszkańcy 
trzech dzielnic narażeni są na brak wody, którą w 
rezultacie czerpać są zmuszeni ze studzien bardzo 
odległych, co naraża ich na nieałychany trud i szys 
kany. Mimo zbadania uszkodzonego wodociągu 
przez funkcyonaryusza magistratu, naprawy j2: 
szcze nie uskuteczniono. To lekceważenie tak pies 
kącej sprawy ze strony magistratu wzbudza wśród 
mieszkańców słuszne rozgoryczenie. Tą drogą aper 
lujemy do magistratu, by natychmiast zarządził 
naprawę wodociągu, jeżeli nie życzy sobie demon- 
stracyjnej wizyty ze strony cierpiącej ludności, któ: 
rej cierpliwość też ma swe granice. 

Niesłychana bezprawia dzieją się w hwestyi mie. 
szkaniowej w Krakowie. Przed 8 dniami niejaki 
pan Wurcel, żonaty i bezdzietny, zajmujący mie- 
szkanie z 3 pokoi i kuchni przy ul. Sobieskiego 
19, wyrzucił zupełnie bezprawnie ze sąsiadującezo 
z jego mieszkan em czwartego pokoju mieszkająca 
tam wdowę p. Majerową, urzędniczkę intendantury, 
wyłamawszy drzwi w jej nieobecności. Meble 
wyrzucono, a w zrabowanem mieszkaniu osiedlił 
się przyjaciel owego Wurcia niejaki major Toman. 
P. Majerowa ma legalnie przez mag strat wysta- 
wioną ka:tę najmu, ale niema siły, któraby jej 
przywróciła zrabowane mieszkanie. Jeżeli taki : 11 
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bezprawia będzie dalej trwał w Krakowie, to naj- 
spokojniejsi ludzie w obronie swych mieszkań za- 
czną strzelać do tego rodzaju włamywaczy jak 
pp. Wurcel i Tomana. 

Administracya Starego Teatru. Ze wzgiędu na 
liczne zapytania magistrat wyjaśnia, że administra- 
cyą gmachu Slaiego Teatru a w szczególności wy- 
najmowaniem sal na bale, koncerty itp. zajmuje 
się wyłącznie Wydział ekonomiczny magistratu 
(oficyna głównego gmachu II p., drzwi Nr. 32). 
Zwracanie się o salę do osób odnajmujących salę 
od gminy na poszczególne dni jest bezcelowe, po- 
nieważ podnajem sal jest wzbroniony. 

Z życia kulturalnego robotniczaga w Podgórzu. 
Na dochód prasowy urządzony 6 listopada w sali 
Domu robotniczego w Podgórzu wieczorek ku ucz- 
czeniu rewolucyi 1831 r. zgromadził liczny zastęp 
towarzyszy. Wieczorek rozpoczął się pięknemi pro- 
dukcyami Chóru robotniczego pod kierownictwem 
tow. Pruszkiewicza, poczem tow. Gumplowicz wy- 
głosił słowo wstępne, w którem nawiązując do wy- 
padków z r. 31 przedstawił olbrzymią przemianę, 
jaka zaszła w ciągu wojny światowej w naszem 
położeniu narodowem i społecznem, mowca wska- 
zał na zadania, jakie czekają polski proletaryat 
i wezwał do skupienia się pod sztandarami PP3. 
Następnie deklamował z uczuciem tow. Jaworski, 
poczem odegrano jednoaktową sztukę p. t. „Na 
poddaszu*. W grze wyróżnili się tow. Jaworski, 
Jelonkowa, Benedyktówna i Ożuk. Towarzysze ci 
dali więcej niźli to można od amatorów wymagać, 
za co też zebrani nagrodzili ich hucznemi okla- 
skami, Zakończyła ten sympatyczny wieczorek za- 
bawa towarzyska, podczas której podniesiono ży- 
czenie częstszego urządzania podobnych wieczor- 
ków, które podnoszą robotnika kulturalnie, 

Z teatru J. Słowackiego. Przypadającą w b. ro- 
ku 20-tą rocznicę zgonu pisarza krakowskiego czci 
teatr J. Słowackiego, w którym Bałucki wszystkie 
prawie swe sztuki wystawiał, wznowieniem 3-ak- 
towej komedyi „Bajki“. Sztukę wystawia teatr 
z całą starannością, reżyseruje p. Sosnowski, role 
główne grają pp. Kosmowska, Klońska, Morska, 
Modzelewskie, Guttnec, Dobiesław, Szymborski, 
Szymański, Kaden, Modrzewski, Białoszczyński. 
„Bajki* wchodzą na afisz w sobotę 20 bm. Dzi- 
siaj „Dzieje salonu“, jutro „Salome“ i „Tragedya 
florencka*. 

Z teatru Bagatela. Dziś i jutro „Dr Stieglitz“, 
komedya z galeryą humorystycznych typów z pp. 
Berskim i Zbuckim. W piątek i w niedzielę pop. 
„Kobieta, która zabiła“ z pp. Kozłowską i Wę- 
gierko. 

Trzy premiery w miejskim teatrze Opera i Ope- 
retka. Dziś we środę premiera opery Pucciniego 
„Tosea”, w której wystąpią pp. Jaworzyńska, Cor- 
tilli i Mazanek, zaś rolę bar. Scarpia odtworzy 
baryton oper rosyjskich D. Jarosławski, Dyrekcyi 
udało się pozyskać tego znakomitego artystę na 
3 występy: we środę wystąpi p. Jarosławski w 
„Tosce*, we czwartek w „Fauście", a w piątek 
po raz ostatni w „Tosce*. Drugą najbliższą pre- 
mierą będzie „Halka* Moniuszki, zaś w dziale o- 
peretkowym operetka Straussa „Noc w Wenecyi*, 
która: otczyma nową wystawę. Próby z udziałem 
calego zespołu operetkowego i baletowego pod 
kierownictwem reżysera i kapelmistrza St. Barań- 
skiego dobiegają końca. 

Z teatru Nowości. Dziś we środę ostatni występ 
Heleny Miłowskiej w roli Zuzi w operetce „Zuza“. 
We czwartek nowość „Niech mnie djabli wezmą“, 
operetka Reichweina z udziałem najlepszych sił 
teatru Nowości. Operetka ta dzięki swej wystawie 
i pięknej muzyce będzie atrakcyą tegorocznego 
sezonu. 

ll koncert symfoniczny orkiestry Związku muzy- 
ków polskich w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
13 listopada o godz. 11 przed południem w salí 
Starego Teatru. W koncercie bierze udział młodo- 
ciana wiolinistka p. Jadwiga Eisnerówna. W pro- 
gram wchodzą: 1) Haydna: Symfonia c-mol, 2) Mo- 
zarta: Mała Serenada, 3) Beethovena: Koncert 
skrzypcowy. Orkiestra pod batutą p. Władysława 
Szczepańskiego, Przedsprzedaż biletów od dnia 
dzisiejszego na koncerty symfoniczne Związku 
muzyków polskich stale u firmy Lezerkiewicz, 
płac Szczepański 2. 

Bal „Gwiazdki Śląskiej", który odbędzie się w So: 
botę 12 b. m. w Starym Teatrze, obudził w mies 
ście wielkie zainteresowanie. Komitet przygotowu: 
je na przyjęcie gości z miasta i okolicy zabawę 
godną ram Starego "'eatru. Komitet urzęduje stale 
między 6—7 wieczór przy ul. Retoryka 5 w biurze 
Towarzystwa obrony zachodnich kresów Polski, wy- 


dając zaproszenia i rezerwuje w miarę zgłoszeń 
miejsca na galeryi. 
„O sztuce kochania”, według leoryi OQwidyusza, 


prelekcya po:ty warszawskiego Juliana Ejsmonda, 
ilustrowana recytacyą przez Maryę Malicką i Zy= 
£munta Trojanowskiego odbędzie się w sobotę 12 
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b. m. © godz. 7.30 wieczór w Starym Teatrze. Wies: 
czór ten trzykrotnie zapełnił publicznością wielką 
salę Filharmonii warszawskiej, Bilety w księgarni 
Krzyżanowskiego (A—B). 

(k) Pożar sk!erowy. Onegdaj wieczór przechodnie 
na placu Dominikańskim zauważyli dym wydoby- 
wający się ze skiepu towarów bławatnych Lust- 
badera. Zawezwana straż pożarna ogień po krótkiej 
akeyi ratowniczej ugasiła. Opaliły się sukna i półki. 
Szkoda znaczna. Powód pożaru niewiadomy. . 

(k) Obława policyjna. Wczoraj policya krakow- 
ska przeprowadza w całem mieście wie ką obławę 
w poszukiwaniu za włamywaczami, którzy w osta- 
tnich czasach dokonali szeregu włamań. Areszto- 
wano 14 podejrzanych osobników, a między in- 
nymi znanego rzezimieszka Franciszka Ki zemienia. 

(k) Włamanie. Do mieszkania p. Karola Kopacza 
przy placu Matejki l. 7 włamali się wczoraj jacyś 
opryszki i skradli garderobę oraz bieliznę łącznej 
wartości 200.000 mk. 

(k) Znowu nieuczciwa służąca. Do policyi do- 
niósł dr Fr. Czuma, zamieszkały przy ul. Marka 
l. 20, że służąca jego Agnieszka Więcek, skradłszy 
drogie serwisy, zbiegła w niewiadumym kierunku. 
Szkoda przekracza 100.000 mk. 


Z POLSKI 


Pod adresem województwa krakowskiego. 
Ostat.imi czasy wzmogiy się dochodzenia prze- 
ciw tym, kiórzy w czasie napadu bolszewików 
w sierpniu 1920 bawili za granicą państwa pole 
skiego j nie mogli stawić się do siużby wojsko= 
wej. W niektórych powiatach odstawiają. pos 
wracających do kraju do sądów cywilnych kar: 
nych za zlLrodnię z ustawy z roku 1890, niektó: 
rych karzą starostwa za przekroczenie z usta- 
wy 1912 r., a niektórych karzą wojskowe sądy 
karne za zbrodnię dezencyi. Zdarza się w Maz 
lopolsce, iż starostwo odsyła aresziowanego dee 
zeriera, do kraju powracającego, do sądu woj: 
skowego ikancego, tenże odsyła do sądu cywil= 
aego karnego, a prokurator wnioskuje na ode: 
słanie sprawy do właściwego starostwa, które 
wymierza po kilkaset marek grzywny. Ponies 
waż jest to dla stosunków prawnych rzeczą wa- 
tna, gdyż tego rodzaju orzeczenie może wywo: 
lać w ministerstwie spraw wojskowych orze: 
czenie utraty obywatelsiwa polskiego, pomies 
waż daną jednostkę trzyma się czasami po kil- 
*anaście dni w aresztach różnych władz, zanim 
któraś włdza orzeknie swoją właściwość, prze: 
to byłoby nader wskazanem, aby województwo 
po zsjągmięciu opinii władz wyższych udzieliło 
władzom podległym pouczenia, czy należy doe 
tąd uważać za obowiązującą ustawę z dnia 20 
lutego 1920, Dzpp. Nr. 20, poz. 104, o kaianiu 
za nieposiuszeństwo rozkazom wojskowym. Nie 
chcemy wpłyrąć na judykaturę władz w tym 
kierunku, ale w każdym razie musimy się w inz 
teresie publicznym domagać, aby przecież raz 
tem chaos uchylono i nie wożono aiusztowanych 
do różnych władz na to tylko, aby ta władza 
do drugiej władzy odsylała. 

Zakład ubszpieczenia od wypadków we Lwowie 
zwraca uwagę interesowanych, że ustawa.z dnia 
7 lipca 1921 Dz. u. Rzp. Nr. 65 poz. 413 zniosła 
dotychczasowe ograniczenie (do sumy mk 2520) 
ubezpieczonego zarobku rocznego tak, że od 1 li- 
pca.1921. i renty i oplaty na ubezpieczenie wy- 
mięrzane są od pełnago zarobku w gotówce i na- 
tura] ach osób ubezpieczonych. 

Ustawa wymieniona rozszerzyła nadto od 1 lipca 
1921 obowiazek ubezpieczenia na caly personal 
biurowy i administracyjny przedsiębivistwa oraz 
poddała temn obowiązkowi wszystkie gospodar- 
stwa rolne i leśne w całym zakresie uziatania, 
wszystkie rękońzieła oraz przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe i handlowe, chociaz nieużywają wołorów. 


Z sali sądowej 


Kraków, 9 listopada. 
Morderstwo z zemsty 


(k) W drugim dniu rozprawy przed sądem 
przy-ięgłych w Krakowie przeciwko Żakowi i to- 
warzyszom, oskarżonym o zamordowanie Józefa 
Żaka w Cężkowicach, p zewowniczący stwierdził 
niejawienie się na rozprawę zawezwanych świad- 
sów Romana Pytlika i Kramarczyka. Przystą- 
niono więc do przes'uchania świadków ilustra- 

inych, którzy cświetlili menawsść oskarżonych 

: zabitego. W dalszym cią:u rozprawy prze- 

«ano świadków na wykazanie. alibi Gaja 

dobuńsk ego. Ponieważ okazaio się, że Roman 

yilik i Jan bytlik siedzą w aresztach w Ja- 
worziiu, prze o rozprawę przerwano do czwartku 
slem sprowadzenia ich do rozprawy» 


Demobilizacya w Czechach 


Praga. (PAT). Prezydent republiki wydał roz- 
kaz demobil zacyjny. Demobilizacya będz e prze- 
prowadzona stopniowo począwszy od 10 iistopada. 


Anglia przeciw umowie 
francusko-tureckiej 


Londyn. (PAT). Armbasadorowi francuskiemu 
w Londynie więczono noię rządu ang elskiego 
w sprawie układu francusko-turechiego. Nota wy- 
raża obawę, czy układ ten nie spowoduje trudno- 
ści w uezulowaniu konfuktu grecko-tu eckiego, 


Postępy Serków w Albanii 


Rzym. (PAT). Dzienniki donoszą z Durazzo, że 
po 8 dniowych walkach posunęli się Serbowie na- 
przód i znajdują się 40 kilometrów od Tirany. 
Cały obszar Mirydytów przy Giovanni di Medua 
jest obsadzony. Los Alessio niepewny. 

Grac. (PAT). „Tagespost* donosi z Belgradu we- 
dle wiadomości z Albanii, że Mirydyci proklamo- 
wali w północnej A'banii samodzielną republikę, 
Pizywóaca Maiko Giona został wybrany prezy- 
dentem. > 


Przegląd gospodarczy 


a Kraków, 9 listopada. 

(z) Giełda zbożowa. Na wczorajszej gietdzie zbo- 
żowej panowało od samego początku znaczne oży- 
wienie. Obesłanie nie było liczne, pewne jednak 
transakcye doszły do skutku. Poszukiwano miano- 
wicie ziemniaków i marchwi jadalnej. 

Naogół — mimo podaży jęczmienia i innych ar- 
tynułów, w dobrym gatunku, wstrzymywano się od 
kupna, wyczeku ące niższych cen. Spodzicwana 
jest wkrótce be.sa artywułów żywnościowych. 

="ORMOR "> 
Dlaczego obuwie nie tanie'e? 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Komisa: z apro- 
wizacyjny dla m. Warszawy wystosował do urzę- 
du waiki z lichwą zapytanie, <diucze40 cena. obu= 
wia ut.zymuje się na nadmiernym poziomie, miino 
że cena skór sutowych spadła o 8000 marek na 
pudzie, Urząd walki z lichwą przystąpił do bada- 
uia tej sprawy. 

Zwyżka marki polskiej w Wiedniu 

Wiedeń, 8 listopada. (EAT). W obrotach pry- 
watnych notowano dzisiaj markę polską 210, mar- 
kę niemiecką 19 BU, 

— 900 = 
Giełia krakowska z 4 listonada 


Y waruta lut sun a 
| anea a e | 


s SZ $ 

luk. pas why | 

Waluty r cewizy. |. 7:0] [sare dee | ugao | osttada [1 das aiya) 
Dolary SLZjed. | 240— | 29 0=|esu Jaon —— 
Franki traae, „|| 170—| 200 —= | 170—| z00— | —— 
v A SZWAJC, || ="— | ==] —— | == | „ma 
Fuuty szteriin.| —*— | == | =—| ——| —— 
Marki niemiec. 99—| 13—]| 10—) 14—) = — 
Korony austr, | —'40| —'60| —'40) —60| 052 
„ czesko-sł.| 25—| 30—| 27:—| 32—| —— 


l Watuta marsowa 15 
Akcye bankowe. | ulinr. | żądam) | Tranzakeya | 


Bank Przemysł. I—IV em. || %u0— | 800 — 

4 A V em. a | zz 
Bank Hipoteczny ..... || 950— | 10035:— 
Bank Małopolski. . e. .. | 650— | 700— 
Ziems<i Bank Kredyt . . || 500—| 650:— 600:— 
Powszechny Bank Kredyt. | 350*— | 40:— 376:— 
Bank Z. dla Kresów,Łańcut || 600— | 700:— | 
Akeyo tow. handi. i przom. i 
P.T.H. 1—IV em. .....|| 750—| 850— 800— 
„Elibor* —Ł.J. Borkowski" m | mam 
„ImpeX* . da o awe s 4 a 325*— | 375— 
„Polski Glob“ ,. . . „ e || 1000'— | 1100:— 
C. Hartwig, Poznań. . „ « —> ag | 0>— 
Zegiuga Poiska „... ee l| 4000— | 450— 
Zieleniewskii=Hlem. „ex“ || 0500: — | 6u 0'— | 5500—6000 
H. Cegielski, Poznań . .. | 2€00*— | 4850— 20UU— 
Warsz. Parowozy I-II em. || (40— | 1550' - 
„Lemiesz". .... e e e a e || SDUUr— | 10.300 — 
„Trzebinia“ 1—IV em. «|| 370v — | 39v0'— 
„Pocisk* . .. . 2... e ee |1000" | 1100 = 
Automotor ss. e.e. e e | I4UU'= | 1500- 
Portiand-Cem. Szezakowa =| —— 
GÓRA o » « «226 eare o_o || 000— | 8500'— 
S,EFSZA s. as soo 0 o e |9900 — | iGQG0= | 10000— 
'[epege «2. ««2008..  |GBU0 — | TUUU - | 660u—70v0 
Polska Naita „....... | 1503— | 16.0: — 
Elestr. Siecsza 1—IU em. || 1500'-— |1500— |  1400— 
BRROS „EWĄ... 5 wino» —— i 
Pezet T S 0. - || a E 
Tłuszeże Trzebinia .. .. || £700*— | 4900'-- | 4900 4800 
„Krakus“ IV em.. „... =” -=^ 
Porcelana Cmiclów ... eis —— 
Fabr. eukru w Uhodurow.:e || Ż00U' — | 28,0*— 25J'-— 


Telegramy giełdowe 


Warszawa 8 bm. (PAT) Papiery wartościowe. 
Obligacye m. Warszawy 6 proc. trans. 116. 11625, 
Listy zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli 
żad, 315, poszuk. 3050, za 100 marek trans. 89050, 
5 proc. m. Warszawy żadano 385. poszukiwano 375. 

Walutv: Dołarv Stanów Zjednoczonych zotówka 
trans. 2175, 2925, 2500 sprzedaż 2900. kubno 2300, 
Franki francuskie czeki trans. 202. 20/50. Funty 
szterljngi gotówka trans. 11900, sprzedaż 11000. kus 
puo 10650, czeki trans. 10400. 11100. Belgia gotówka 
trans, 170. czeki trans. 200. 201. Nowy Jork czeki 
trans. 2620, 2300, Marki niemicckie gożwka trans. 
11, czeki trans. 10:23. 1075, 1060 sprzedaż 1050, 
kupno 10. Gdańsk czeki trans. 10/50. 10'r0. 1050, Ko: 
rony austrvackie czeki trans. 5250. sprzedaż 5250, 
kupnc 51. Korony czeskie czeki trans. 20/25. 34, 

Akcye' warszawskie. Bank dyskontowy w War- 
szawie 2650. 2625. 2550, Bank handlowy 2000. Kredy: 


towy Warszawski 2500, 2550. Bank zachodni 1075, 
Bank spółek zarobkowych w Pozaaniu 8/5. War: 
szawskie Tow. kopalń i zaki. hutn. 15600, 15900, 


Starachowice 3350, 4000, Tow, zakład. żyrard. 4400, 
42500, Handel i żegluga 1300. 1275. 1300. Wacszawz 
ska fabryka cukru 17400, 17900, Ostrowieskie zakłae 
dv 4100. 4250, Polska nafta 1900, 2000. 1975. Prze- 
mysł drzewny i handel 1500. Patria 4200, 

Zurych 8 bm. (PAT) Koncowe kursa dzwiz. Ber: 
lin 160. Eolandya 158575 Nowv Jork 533. Londvn 
2103, Parvż 38'66, Medvolan 2225. Bruks:lą 3790, 
Kopenhaga 9350 Sztokholm 12375, Chrvstvania 
7425. Madryt 73. Buenos Avres 175, Praga 550. 
Budapeszt 005. Zagrz:b 180. Bukareszt 250. War- 
szawa 023, Wiedeń 010. Austr, stemplow.. 0'12. 


" REPERTUAR 


Teatr tm. JuL Słowackiego 
Środa: „Dzieje salonu“, 
Czwartek: „Salome“ i „Tragedya floremcka", 
P atek: „Dzieje salonu“, 
Sobota: „Bajki“. 
Niedziela pop.: „Zaduszki“, wieczór: „Bajki“. 

Teatr „Bagatoia™ 
Środa: „Dr. Stieglitz“. 
Czwartek: „Dr S wegl tz“. 
Piatex: „Dr Stieghtz*. 
Sobota: „Dr Stieglitz“, 
Niedziela popołudniu: „Kobieta, która zabila", 
wieczorem: „Dr Stieglitz". 
Miejski teatr: opera i Operetka 
Środa: „Tosca“. 
Czwartek: „Faust”, 
Piątek: „Tosca“, 
Sobeta: „Księżniczka czardasza", 
Operetka w Nowościach 


Środa: „Zuza“, występ H. Miłowskiej. 
Czwartek: „Niech mnie dyabli weziną !* (premiera). 
Piutek: „Niech mnie dyabli wezmą”, 
Sobota: „Nech mnie dyabli wezmą*. 
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Eucza) 
Początek o godz. $ wieczór. | i 
Czwartek 10 b. m.: Józef Flach: „Zdrowa i niezdzos 
wa mmiiość w liter" " TI. cZĘSCJ. 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł 
Linia A—B. L, 39) 
Środ4: prof. Uniw. ign. Chrzanowski: 
styka Odrodzenia i Oświecenia, 
Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami swistinta 
mi zapomocą epidiaskopu: 
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek, 11 bm.: Prof. Tadeusz Szumański: Nau- 
ka robót ręczną”h jako czynnik wychowawczy 
w szkole. (Z przykładami). 
Bursa literackie sul. św. Anny 2) 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczór. 
Środa: Piof. Dr J. Kalle bach: Dramat. 
Słowackiego (1831—1841). 
Kabatet w „Udrodzeniu* (ul, SławkSwska 30) 
Zupełnie nowy program. , Występ pierwsznrzą- 
dnych sił wabaretiowych. — Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


Charastery- 


Jul. 


uno 


Stowarzyszenia Í zgromadzenia 


Komisya oświałowo-kuituralna Rady robotniczej 
PPS ocb dzie posiedzenie plena ne w czwartek 
10 ristopada o godz. 7 wiecz. w lokalu sekieta- 
ryułu Rasy robołaiczej. 

Posieu Łn e zarządu KrakowS»'639 OUtziału Zwią- 
zku metaluwców odbędzie się w czwartes 10 bm. 
o godz. 6'30 wieczór. i 

Komisya Uśw atuwa Rady r. dotniczej PPS w ra- 
kawie, Wszelkich infoimacyj w sprawach kultu- 
ra'no oświatowych udz ela Komisya oświałowa Ra- 
dy robolmiezej PPS we wl.rsi i czwartst od go- 
damy 7-8 wiecz., ludzież w niedz elę od 11—12 
przedpo:. w sex elnryacie lady robotniczej (ul. 
Dunajewskiego 5, ll py. 


Listy z kraju 


Nowy Sącz, 6 listopada. 
Z gospodarki miejskiej, — Z działalności „naro- 
dewych robotników, — Sędzia - kolszewik 

Niema chyba drugicgo miasta w Polsce, w 
któremby tak gospodarowano, jak w Sączu. Ta- 
ka Piwniczna, Muszyna, Łącko rządzą się lepiej, 
niż stolica Podhala! Gdzie ruszyć, sprawy nieja- 
‘sne. Kasa miejska pusta, niema pieniędzy na 
'najpilniejsze wydatki, Ostatki lasów miejskich 
wycia się i sprzedaje żydom, aby jak ko za- 
łatać biedę, aby starczyło pieniędzy na płace dla 
urzędników magistrackich, O jakiejś poważnej 
naprawie finansów nikt nie myśli, Musiałoby 
się zapukać do kieszeni różmych „narodowych“ 
kamieniczników, masarzy, kupców — a oni prze- 
cież tworzą radę miasta, Po ustąpieniu radnych 
robotniczych, mianowaniu w miejsce zmarłych 
i przeszedlonych najców nowych, zgranych z 
grupkami, które rządzą miastem, nie odezwie się 
głos krytyki, głos otrzeźwiimia. Po ustąpieniu 
starosty Piątkowiskiego, który interesował się 
sprawami gospodankj miejskiej i skladem Ra- 
dy, przyszedł p. Kępiński, „ich człowiek”, przy- 
mmużył oczy i zdaje się niczego nie widzieć, A 
oto jeden obrazek jasknawy: W budżecie gminy 
na rok bieżący pominięto zupełnie wydatki na 
utizymanie szkół z tem, że na ten cel uchwalić 
miała pełna Rada 150 proc. dodatki do podat- 
ków dcmowo-kłasowych! Nie wiadomo, czy Ra- 
da coś uchwaliłła, to jednak pewne, że budynki 
sdkolne od 1913 roku nie biełome, że szkoły odra- 
pane, brudne, jak karczmy gdzieś na odludziu, 
ża nauczyciele kupują za własne piemiądze... kre- 
dẹ i gąbki.... że do dziś niema zurpeln e opału dla 
szikół i że lada dzień nauka musi być wstrzyma- 
mia! A cierpliwi rodzice milcz;! 

Sprawa mieszkaniowa, którą ostatnio magi- 
strat ujął w swoje ręce, jest wprost rozpaczliwa 
— szczególnie teraz przy nadchodzącej zimie, Są 
jednostki bez rodzin, które zajmują mieszkania 
po 5 i 6 pokoi, są liczne rodziny, które duszą się 
w kawałterskich pokojach, na poddaszach, w ko- 


e 


okama diwinta bandini! 


- - ua m a aan 


PORTRET... FU 


WYTWÓRNIA 


KRREOWSKA 6 


pagani merhanitzng-Susarsko-fokarsha 
liteniego Stolarstiego w Gówięcimii 2 


wyrabia wózki i sanki dziecinne, które sprze- 
daje obecnie po zniżonej cenia. Wyradia ró- 
wnież łóżka i krzesła żelazne. Podejmuje się 
wszelkich robót w zakres ten wchodzących t. j 
zakładania dzwonków elektrycznych, napraw 
maszyn parowych, rolniczych, motorów i t. p 


Redaktor naczelny: Emil Huecket. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej EA w Krakowie. 


JEDEN TYSIAC MAREK 


wpłaconych lub przekazanych pocztą 


TOGRAFII 


wykonany przez artystów zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie 


WARAN FURS, WARSZAWA, JEROZOLIASKA 35, (róg Marszałkowskiej) 


Na prowincyi: poszukiwani ajenci za dobrą prowizyą tylko z kaucyą 


pea 5 


SPÓŁKA z OGR. ODP. 


| 
| 


„NAPRZOÓD” 


mórkach! Są pewni ludzie, wyklimający na u- 
stawę o ochronie lokatorów, a placący za mie- 
szkania z kilku pokoi po 300 mp, — są b.edne 
wdowy, robotnicy, drobni urzędnicy, którzy za 
kawalerski pokój pacą po 2000 mp. Dochodzi do 
tego, że za pokój kawalerski żądają już po 4090 
mp. I niema apelacyi! Wyrzucą na bruk, o ile 
niama sę protekcyi u pewnych jednostek. 

Zato Magistrat z doradcą prawnym p. Dr. Kör- 
blem robi znakomite inieresy na... patryotyźmie, 
Rusini, zamieszkujęcy w zwartym kompleksie 
południową część powiatu, zakupili przy pryn- 
cypalnej ulicy realność, wybudowali ładny dom 
na bursę dla uczniów szkół tutejszych. W czasie 
wojny zagarnęli realność Ukraińcy, jako rządo- 
wia partya ruska. Czasy się zmieniają. Ukraińcy 
stali się wrogami, zaś „Denikinowcy* przyja- 
ciółmi. Aby się nie bawić dlugo j sprawę po sa 
lonierewemu rozstrzygnąć, uznano, że komitet, 
którego własnością była realność nie istnieje, 
ustamowiono kuratora w osobie Dra Kórbla, „go- 
rącego patryoty* i przymusowo sprzedano real- 
ność gminie miasta N. Sącza za 2 miliony marek, 
gdy wartość realności oceniaja na 25 milionów! 
Niehcmorowo — al» zdrowo! Zresztą cel uświęca 
środki Wyrwamo przecie z „wrogich rąk“ mają- 
tek na korzyść miasta! I n'kogo nie było w Ra- 
daie, aby ten postąpek uznał za, conajmniej pru- 
ski! 

Nasi „najnarodowsi* robotnicy romą na sile i 
zmaczeniu, Własciwie ich przywódca pan Cudek, 
Otaczany troskliwą opieką, jako młot na socya- 
listów, opływa jak pączek w maśle. Ciężką pra- 
cę przy ślusarskim warsztacie porzucił, bo ma... 
chrypkę chroniczną, Jako dyrektorowi konsu- 
mu „Robctnek* nie wypada pracować. Otrzymał 
wolną kartę jazdy kolejami (z jakisj racyi, p. 
miristrae kolei?) — uzyskał konccsyę na wy- 
szynk wódek, otworzył „Polską gospode“ į roz. 
pija polską wódką polskich robotników, Ośmio- 
godzinny dzień roboczy nie obchodzi go wcale! 
On i do północy pracuje! Kieliszki nalewa, peda- 
je — czasem i pięściami pracuje, czasem coś o0- 
berwie — ale praca, która konzyści przynosi, — 
Lepsza niż przy warsztacie! Niechże i narodowy 
robotnik pracuje po 10 g godzin, bo zarobek przy 
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9 WIISMONYBY 


Lexcye jezyka IANCUSKiEGO |= 
i niemieckiego zbiorowo i po- 
jedynczo, tak u siebie jak 
i poza domem udziela ruty- 
nowany nauczyciel. Zgłosze- 
nia od 2—4 Starowiślua 53, i 
IL. p., oficyna, drzwi na lewo. 


Poszukuje się 
czeladników do krawiectwa 
, damskiego. Henryk Speiser, 
Kraków, ul. Strarowiślna 51, 

ui. p. 


Plut. Bronisław Grodowski 
ur. 1893 r. II, Baon Etap Kra- 
ków zwolniony przez 16 p. p. 
P. K. U. Tarnów zgubi: tym- 
czasowe zaświadczenie. 
Robotników krawieckich 
przyjmie Związek Krawceów 
(krawczyń), M kołajska 13. 


ZEE 
Danara PORAZ © CLCH AED © OPEET © OWE 3 


i Międzynarodowe Tow. Handlowe 
„PAX“, Sg. z ogr. edp, w Bielsku 


Nadeszły większe transporiy rolex krepowych 
w różnych barwach, najlepszej jakoścj. Tutki i bi- 
bułki „Sołal. ia po cenach fabrycznych 57381 


= 50% zniżki 


na starem obuwiu angielskiem. Najmniej sprzedaję 
10 par. ’ 
Zgłoszenia $. Abraham, Kraków, ulica 
Krakowska 11. 


4 twa OSETIA © EE © WALON O ACO cz A 
| Roboty malarskie i pokostaicze 


A 
E ul. Główna 7. 
H DZIAŁ PAPIEROWY. 


wykonuje najsolidniej i najtaniej 


| 
pDEKORACYA<j £, 
zi 


Bierwsea Spół a polsk. malarz: pokojowych i lak.erników w Krakowie 


Biuro zgłosziń: Szewska 4, w podwor:u, u p. 
Radwańskiego przez grzeczność. 


Wielką Wygodą | 
jest noszenie obcasów gu- 
mowych Berson, które § 
przez swą elastyczność É 
chronią Wasze nerwy, — | 


Ożcasy Berson są tRwai- | 
s48 i tańsza oú skóry. | 


Berson 


Medak wi 
Czcionkaini Drukarni Luduwej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310), 


Nr. 254 


| AE. Z o y 


8 godzinach pracy zaledwie na 4 kieliszki kon- 
tuszówki wysterczv! A odzież kanapka? Gdzie 
bonita? Pracuje więc robotnik — narzeka na 
biedę — a znosi zapracowany grosz do „polskiej 
gospody“ — aby i prezes narodowych robotni- 
ków mógł żyć! Dlaczego tylko żydzi mają się bo- 
gacić? Kiedyż otworzy oczy ten „narodowy“ ro- 
kotnik ? 

I bolszewicy rosną w Siłę. Już nie jakieś tam 
żydki sz:rzą komunizm, wykrzykując na zgro- 
madzeniu, „niech żyje 3-a międzynarodówka!” 
— rzecz jasna, nieszkodl. wie. Mamy jednak i sẹ- 
dziego bolszewika! Tak jest! Pan sędzia, Sobota, 
to wróg państwa i to jawny, Istnieje ustawa © 
8-godzinnym dmiu roboczym i ustawa o odpo- 
czynku niedzielnym. Sędzia ma być ponoć stró. 
żem ustaw — czy mu się podobają, czy nie. — 
Trójka fryzyerów żydów, Spenadel, Morgznbes- 
ser i Wanderer pracowali jednak w niedziele. 
Fryzyerzy katolicy oddali sprawę sądowi. Pan 
sędzią Sobota uwolnił ich od kary i co gorsza, o- 
świadtzył wyraźnie, że on im poleca w niedziele 
pracować, że ustawa taka nic go nie ohkchadz:! 
Na uczynioną uwagę, ża poprzednio ukarał la- 
miących ustawę grzywną, odparł, że on wtedy 
był także przesiąknięty, jak cały ogół „kelszewi. 
ckiemi pojęciami!", Sprawa oparła się o staro- 
stwo — tj. o komisarza przemysłowego, I tu o- 
kazało się, że starostwo wydało polecenie, aby 
uszaltowano odpoczynek niedzielny, a pan sę- 
dzia Sobota wydał polecenie, aby w niedzielę 
pracow amo. Polecenie to poparł suwerem Dr Ćwi-' 
kow ski i komisarz pracy p. Kobak!.. Jeżeli mło- 
dy zapalony żydek krzyknie na zgromadzeniu 
„niech żyje 3-a międzynarodówka* aresztuje się 
go, jak zbrodniarza! Jeżeli stróż ustaw ustaw 
tych nie szanuje, jeżeli je łamie, jeżeli na prze- 
kór starostwu każe pracować w niedzielę, jeżeli 
ustawy n'c go nie obchodzą... tb patryota! Gdzie 
my żyjemy? Czy taki sędzią nie powinien zo. 
słać usunięty ze swego stanowiska? 

Co na to pan minister sprawiedliwości? Co na 
to pesiowie, którzy ustawy uchwałali (oprócz 

ra Ćwikowskiego)? Czy to nie gorszy bolsze- 
wim? sę" 
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| Kursa maluryczne 
i uzupełniające 
| 


NAUKA: 


w Krakowie, ul. Jasna 5 


przygotowują do matury gimn. 
realn.;seminar do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa. in- 
dywidualna i systemem ko- 
respondencyjnym. 


| 
© 
ul. Główna 7. | 
DONNE 


Mimo, że wakutek wojny 
towary Ana podrożały 
tirma 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/14 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
| Zegarek Mk 4000, 
na kamienie Mk 
1 4500, z port. cyier- 
blatem Mx 5600. 
m Staiowy damski 
vi 8000. Budzik Mk 3000. Har- 
monie Mk 6J0u, 'OGuu, 15000, 
Dyamenty Ma 250u, Maszynki 
do wiosów mk <900,300u — 
Brzytwy Mk BUU, 10uu, 1200. 
Wysytka za zaliczką pocztową 
Gennik ilustrowany za przy- 
słaniam du ik przəxkazem, 


Kupuje srebro i złoto. 
DAADA OAK 
„Wagazyn obuwia 
G. BRAND, Kraków, 


i Starow.ślna 6. 
zawiadamia o zwimięciu filii 
przy ul. urodzkiej 1 u,iasza 
uprzejm: 'ę oO puczynien, e za- 
supów tylko przy un taro- 

wsślnej o. 

| Równocześnie oznajmia, iż 

| nadszedi Świeży transport ele- 

4 g,nekiego i tewaiego cbuwia. 
8 Ceny przystę»ne. — Obsługa 

szynka i rzetelna. 

WW WYWWWWWW 


Maryan Jastrzębski, 


Obcasy Gumowe 


uduww Iedzialny: 


